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J u t ro ,  S t y  Jo z e la t  P u s te ln ik .

Hcre.„JP, .. ......w -  . . .
Sierpn ia  r . b ., podaie do powszechnej wiadomości, iz 
na mocy D ecyzji Ogt.JnegÓ', Z ebrania W arszaw s: D e­
partam entów  Iłządzą: Scliatu, w d. 23 Faźdz: (4  L i -to- 
pada) t . r . zapad łe j, uznanymi zostali za Szlachtę dzie­
dziczna, k tó ra  naby ta tego stanu p rzed  Ogłoszeniem 
p ra w a : Bartoszew sk ile liodor-L ud: herbu Jastrzęb iec . 
B ętkow ski A lexam -K onst: h. Ja s trzęb iec . B ętkow ski 
E d w ard -K ry st:-Jak : t. h. Bbrrfti N łk: h. B orski. B rodz- 
ki Fel- li. Ł odzią . Brudziński JaC:-Lud: li. P raw dzie . 
B rzeziński Stan.-Adam h. Lubicz. Bukow iński Mat; 
h. D rogosław . Bujakow ski Tad: h. P raw dzie. B nr-ki 
Tom- ii. Jasteńczyk. D ąm bdti Fran: h. Godzieinba. 
Dembiński z Dembian Ig: h. Rawicz. Dembiński z Bem- 
bian Xaw - t . h. Dembiński z Dembian Jak : t. h. Dem­
bowski Franc: h . J e lita . Dobraczyński z D obraczyuia 
F ram -B onil: h. K orczak. Doiubiowicz K arol h. D ąbro­
wa". * Drzyinalski Jan-A nt: h. Je z ie rz a . D w orakow ski 
Stan: b. Slepowron. D w orakow ski Teofil t . ly E xner 
Jan  h . Sam son. E n te r  K asper i .  h. G iżycki P io tr  h. 
Gozdawa. G iżycki lYlelch: t . h. Glinojecki Ign: h. P russ 
2do. Godlewski G rzeg: li. Gozdawa. Godlewski Jan  t . 
b. G rabow ski Aug: h. O ksza. Gradom ski Stef: li. P ra ­
w dzie. Gumowski Ja n  li. fo b ó g . Janiszow ski K aź: li. 
S trzem ię. Jaroszew ski Stan: h. Zagłoba. Jaw orow ski 
F ran : li. L ub icz. Je lsk i Józ:-M b(łest h. P ie  esz. J llu -  
strow ski S tan :-W incen ty . Jose i liski M arcin h. Sb po- 
w ron. K alicki K aź—Paw eł h. D ołęga. K arw ow ski Ant: 
h. llaw icz . K ępiński W ak-K a/i: h. N iesobia. K o b y ­
liński A d am -F elis h. Ł o d z ią . K ołaczkow ski Jó z e f  k. 
H abdank. K otudzk i F aw eł h. Pom ian. K o łudzk i Joz : 
t h Kulikowski Lud: h. T rą b y . K onopka Ign: h . No­
wina. K onopka Ani: t . h. Konopka Jak : t. h. K orna- 
,  ewski Jan  h. K ornic. K oryck i Jo z : li. P russ lino . K o­
re c k i \V a l- t  li. K otarsk i 'Pum: b -P n ie jn ia . K ow nacki 
J o z —K aieP  h . Sisdie-K om r.aty. Kożirchowski Benjamin 

' h. D oiiw a. K raiew ski P io tr  b. Ja sie ,czy i-. K ra i.w si i 
F ran : t. h. K ie tow icz  H en:-M aur:-Joz: h D ołęga k r o -  
banowski Lucjan h. Gryff. K ro  hanowsk, K a io  t h.
K ruszew ski M iko: h. H a b d a n k .^ K r i t ^ r ^  Iw M ao d o jr
A ntonina w raz z synami : 
doi
le*z
si.owslja z Iladł:'^
& w i f j u  e w , B ronirf a w *

‘ cierną, po n -' g u : 
p ozosta łym i, « ° S ,!rĘ‘- Ł uk o w sk i F e lix  h. K orab . 
L a s o ck i  B o g u m i l -A n t :  b. D ołęga. L a-ock, W ,k: t. h. 
L is ic k i  F i o t r - B o g u s ł :  h. p r u s s  lino. Ł a p iń s k i  t o m :  syn 
M ac ie ia  h. L u b ic z .  Ł ap iń sk i Tad: t. li. Ł ap ińsk i Tom: 
t "h Ł a p iń s k i  Kom: 1: h. Ł ap ińsk i F ran : t .  h. Ł a p iń ­
s k a  J u l i a n n a  t. b. Ł ąck i J„ z : h. P ilaw a. Ł nniew ski 
B artło - h* i ‘u *;0CX‘ WaieszewsKi -Leon li. budziem ba.

m i  till łłia . , y •
uinirc.il, po „ i e g d y  J a k u b , e K rn g e r  pozostałym i. K u- 
-*za L- on h. S lepow ron. K ulesza W aw rzy: l. h . K w a- 

.  jtadł..w «k'ch Antonina wraz z dziećmi swtrni:
C z e s ł a w e m ,  A lexandra, Kazi*

m irą i N ikodem ą ,  p o  nlcgdy N ik o : -K a ż m :  K w askow skim

Radca H ’ vo ltji Dyrektor fian^tlarji^  Z polecenia
■roldji, w d a l s z y m  c i ą g u  swego ogłoszenia t  d. 8 (2 0 )

M alinowski H 3ero:h. P obóg. M ikułow ski Konst: h. R a­
w icz. Miinasowicz Jan-K /em : h . P rzy jac ie l. M inasowicc 
Tom: t .  h. M ioduszewski Alexan: h. O stoia. M oraw ski 
Joz: li. D ąbrow a. Nestorowicz Dom:-M ich: h . D ołęga, 
O bidziński A le i: h. T opor. O borski Stan: h. K olum na. 
O borski Joz: t. h. P łodow ski W ład : h. L eszczyc. P o ­
gonowski Ja n -Ł u k : h . O gończyk. Pruchnicki A polinary  
li. K orczak. P rzybyszew sk i K łem : li. G rzym ała. R a­
dziszewski A n t:-lg : li. Radwan. Rakowski (K ilk iew ich ) 
Amir: li. T rzyw dar. Rpdkiew icz Fab: h .P o b o g . Rosno- 
wski O nufry h. Ogoiiczyk. Russyan K onrad li. N ałęcz. 
R zeszotarski Jó z ; li. Junosza. Sarnacki Ign: h. Stepo- 
w ron. Sieroszewski K aielan h. Nabrani, Skłodow ski 
Jo z e f po M ateuszu li. D ołęga. Skotnicki Jó z e t-R o - 
nian-M aciej li. B ogorja. Skrodzki F ranciszek h. Slo- 
pow ron. Skrzyński W incen ty-E ustachy  li. Zarem ba. 
Śm igielski W alenty  li. Ł odzią . Smoczyński Bonif: K  
S tankar. .Sm oczyński J an -Franci: t. li. Sokołow ski 
Franci: li. Gozdawa. Sokołow ski Jó z e f t .  h. Sosno­
w ski C yprjan  li. N ałęcz. Sw ierzcw ski Grzeg: h. Gra­
b ie . Sw ierzew ski F e lix  t . li. Sw ierzcw ski Tom: t . l u  
Sw ierzcw ski Jak : t . h. Sw ierzew ski Jó z : t . h. Swio- 
r z e w s l t i J a n t . i l .  Sw ierzcw ski lgn : l. li. Sw ierzew ski 
W o je ; l. h . Sztorc Franci: li. Ł abędź. TłuclipW ski 
K arol li. Cholew a. T łuchow ski Tad: t. li. T urow ski 
Ren: li. Roch 2do, T urow ski Stan: t . h. W ażyńsk i 
M arjan h. H abdank. W esscl Adam li Rogala. _ ’W1L 
k: ński Franci:-R om an li. O drow ąż. W  łodkow ski W oje 
li. Doliwa. W ojciechow ski Szymon h. Je lita . W y- 
kow ski K aro l h. Ja strzęb iec . Zabicki P io tr  Ii. P ra ­
wdzie. Zagórow ski Kac: li. S trzem ię. Z akrzew ski Jan  
h. Gryff. Zakrzew ski Stan: t. li. Zam brzycki Jan  h. 
liościesza. Zam brzycki Ł u k : t. li. Zawidzkii z K e l­
lerów Juljanna w raz z dziećmi: Jo z e fa , Konstantym  i 
Juljanem , po niegdy Benedykcie Zaw idzkim  pozosta łe- 
m i, li. Slepow ron. Z aw istow ski J a n , h. Ja strzęb iec . 
Zaw istow ski Stan: t. li. Z aw istow ski F e lix  t. h. Zaj- 
kowslti F austyn  h. P ru s  Ig o . Zajkow ski P io tr  t. li. 
Zajkow ski Leon: t. h. Z ajkow ski Franci: t. li. Z icn- 
tccki Ł ukasz li. N icczuia z odmianą. Z ientecki Antoni 
t. h. Z yrzyńsk i Szymon li. Janina. Zyrzyriski E dw ard 
t. h. Zyrzyriski W ła d : t . li. Z yrzyńsk i Teofil t. li.

Powszechnie powa/una Teofila Molc'szeu'sha^ 
W dowa po b. Sekretarzu  wił/gdzie  G ubernjainym 
Mazowieckim, onegdaj rozstała się z lym światem. 
P o z o s ta ła  w nieutulonym z, ęlu Siostrą, zaprasza na 
exportację ciała Nieboszczki, dziś o godzi: w p ó ł  
do 4tej po p o łu d n iu  z Kościoła XX. Relorma- 
tó u ,  na sm ęta iz  Powązkowski odbyć się maiąca. 
—  Jutro, iako w rocznice zgonu >• p. Crzegnrxa 
P lucińskiego^  odbędzie sie o godż: ! l le j  z rana ża­
łobne Nabożeństwo w Kościele XX. Bernardynów.



—  Dawniej w Warszawie poczytywano za obowią­
zek każdego wieczoru w czasie całego A d w e n ­
tu  w gronie rodzin, przynajmniej p rzez  -godzbw 
przepędzać czas na odmawianiu lub odśpiewaniu 
modlitw albo pobożnych pieśni; szczególniej Pan- 
ny  bJ ł y gorlrwemi w tej mierze. Widzieliśmy 
w roku  zeszłym pisane nuty  muzyczne w roku 
1774 ,  a maiące ty tu ł:  „Ś p iew y  wieczorne Adwen­
towe wykonywane przez Panienki rodziny M ilew ­
sk ich  w domu G aga tk iew iczów  wStarem-Mieście. ’ 

Znakomitego dzieła pod tyt: f /n  M ill io n  de  
J a i t s , czyli Encyklopedja  powszechn: nauk, sztuk 
p ięknych  i l i te ra tu ry ,  odebra ła  Księgarnia G.
S e n e w a ld a  iuz 3eie w ydanie ,  cena zł. 22. __
—  Za nadzwyczajną osobliwość uwazaią, że od 
k i lku  dni w k ilku  miejscach w okolicach Warsz: 
widziane są b o c ia n y  w znacznej liczbie, nie lecące, 
lecz koczujące na łąkach; z czego Wieśniacy wróżą 
ze ieszcze niezaraz mogą być dokuczaiące zimna.
■ P rzep is  o wyrobie wódki i sprzedaży oncj- 
ż e , iest do nabycia w Księgarniach S en ew a ld a  
i O rgelbranda  i  w większych part jach  u M en-  
d e h b iu g a  p rzy  ulicy Nalewki pod N rcm  2 2 4 4 .—  
Onegdaj , to iest z Niedzieli na Poniedziałek, 
wiele osób mniej spa ło  niż zwykle, gdyż życzy­
ł y  widzieć Z a ćm ien ie  X i  ę z y c a , przypadaiące 
około  pó łnocy. T y m  razem b y ł  to widok prześli­
czny, i chociaż w nocy, nieinko wynagrodził tyle 
sm utnych widoków iakie w ciągu tego roku p rzed­
stawiało Niebo wśród ustawicznych s ło t i  wichrów.
—  L ic y ta c ja  K s ią że k  zapowiedziana na wczoraj, 
n ie d o s z ła  do sku tku ,  zpow odu nicukończonego 
układania  licznego zbioru dzie ł ważnych; lecz 
dziś z pewnością rozpocznie się w zabudowaniach 
dawnego Teatru  między godz: 3ą i 5tą po południu .
—  W czoraj w R e:K urjera  złożono z ł .6 g-20, od I ’. 
G .,  d laS tarców i kalek w Górze K a łw a  r j i  będących.
—  W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, po 
T o  B r a l , j  P. D e ry n g ; po P o d ró ży  n a  koniec  
ś w ia ta , JPanna D am se. W kró tce , będzie wzno­
wiona opere tka  D w a  s io w a , dawniej zawsze z za­
dowoleniem przyjmowana przez  naszą Publicz­
ność.

Dnia l i g o  b. m. wr przeieździe m ym  przez 
miasto K o ło  o godz: 6 e j  w ieczorem , z o s ta ł  m i 
skradzionym i łum ok  na szosę blisko rogatki; 
pi zez gorliwość W. S zym a ń sk ieg o  tamecznego 
B u r m is t r z a  i ieg o  Policji został wyśledzonym bez

najmniejszej straty w przeciągu 3 godzin; przy 
tein śledztwie wy kryto  leszczy bardzo znaczne kra- 
dzi :ż\ popełnione przed  2ina laty. Podzięko­
wanie należne składam P. Szymańskiemu. S trze ­
l e c k i Obywatel z Xztwa Poznańskiego.

M iig!ja . —  Królowa 15go b. m. wróciła do 
W in d s o r u , z odwiedzin u Margrabiego E xeter . 
—  W  S tokporc ie  znowu robotnicy w 16tu przę­
dzalniach zawiesili prace, żądając podwyższenia 
p łacy  o 20 p rocen t ;  gdy tymczasem pryncypa* 
łowię chcą im ty lko  podwyższyć p łace  o 5 p ro­
cent.  —  Ł p rzy lądku  D obrej N a d z ie i  donoszą 
Igo Sierp:, iż 24ch Boers (włościan holender:)  
pod naczelnictwem znanego P o ttg ile r  oświadczy­
li, iż uwazaią traktat zawarty z Pułkownikiem 
K loete  za nieważny, i że odtąd chcą żyć w zu­
pe łne j  niezawisłości pod własnemi władzami. 
Ku granicy posiadłości tych włościan wysłano 
już oddziały w o jsk a .—  P. J. S a m u d a  k tóry 
znalazł śmierć p rzy  nieszczęściu zaszłem. na pa­
rostatku  G ip sy  O ucen, iest icdnyin z spółwyna- 
lazców kolei żelaznej atmosferycznej.  14go b. 
m. um arło  znowu 2ch robotników, którzy na tym 
statku zostali zranieni; statek sam mało poniósł 
szkody. —  Ciągle iest mowa o zmianie ministe- 
r ja lncj z powodu blizkiego wystąpienia Lorda 
H a d d in g to n  pierwszego Lorda Admiralicji i Lor­
da R ip o n  Prezesa kontro li wschodm-indyjskiej. 
—  Angielskie gazety donoszą, że niety lko nasza 
część światu, to iest E u ro p a  w tych czasach do­
znała okropności z powodu wichrów, s ło t  i w y­
lewów; nawet w A m eryce  te k lęsk i dotkliwie u- 
czuć się d a ły ,  przyczem  wiele ludzi i b yd ła  u- 
t rac iło  życie.

b ra n e j a. Podroż X żny Jo inv ille  (Zuęwil) 
została  tymczasowo odłożona; zimę przepędzi 
z swoim Małżonkiem na wyspach 1 Fycryj sh ich .

Jen e ra ł  A m e lle r  i iego Adjutant dostawieni 
do P a r y ż a , zostali ztąd z eskortą  odesłani do 
S z a lą  nad M a r n ą . —  Bardzo wiele dzienników 
przy łączy ło  się do zbiera nią sk ładek  dla klas- 
sy roboczej. —  W szystk ie  gazety doniosły, że 
15go b. in. wieczorem morderstwo niesłychane 
zostało popełnione w P a.ryziiy  Księgarz D a u - 
bree (D o b re )  ma sk lep  rzęsisto oświetlony przy  
ulicy W 'iw ien ; o 1 Olej spostrzega że kobieta za­
biera książkę z okna służącego do wystawy; 
Księgarz śpieszy za nią, zatrzymuic ią i znajdu-
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is ieszcze książkę w iej ręku; b y ł  to Almanach 
za oO centymów; Dobre osobiście odprowadza 
złodziejkę do Komisarza Policji ; wchodząc na 
schody, złodziejka dobywa noża i przebiia nim 
Pana Dobre, który' natychmiast pada nie żywy; 
r,b ójczyni ucieka, ale ią niezadługo schwytano. 
ZLrodniarka leszcze iest młoda, i przy  p o p e ł­
nieniu morderstwa miała dziecko na reku. —  
I6go  b. m. głoszono na giełdzie Paryzkiej , iż 
dom handlowy Haring, w Londynie  nie zgodził 
s*ę z R o t s z y l d a m i  względem uskutecznienia no­
wej pożyczki, i że w tym celu p o łączy ł  się z in- 
nem towarzystwem.

H iszpanja .—  Młoda Królowa Donna Izabella  
prócz pracowania codziennie po kilka godzin 
z Ministrami, iesżcze pobiera niektóre nauki w l i ­
teraturze, kunsztach i t .  p.

N ie m c y .—  1 Igo, 12go i 13 b. m. t rw a ł  w 
Gos!ar niepamiętny o rkan ; 3ch ludzi utraciło 
£yCie. —  W  Litw ie pruskiej, podobnie iak w o- 
kolicznych prowincjach narzekaią na nędzny stan 
plonów w skutek ulew; wiele zboża stęchło, lub 
wygniło zupełnie.

Szwecja. —  Na kompletnem zgromadzeniu Sia­
nów 9go b. m. oznajmiono, iż Król zatwierdził 
wszelkie postanowienia przez te stany uchwalo­
ne; najważniejsze są te, iż Stany co 3ei ro k  będą 
zwołane, że konfiskata dzienników i że p rzed ru ­
kowanie książek bez pozwolenia Autorów iest 
wzbronionem.

JVIochy. —  Xżę Bibeslco zjechał się w Tok- 
Siani z Hospodarem Mołdawji Xciem S tourdzą , 
celem połączenia swoiej Córki z tegoż Synem. 
Obaj Xż:ęfa przy  tej okoliczności zawarli nowy 
t rak ta t  przymierza. —  Piękne i sławne miasto 
Florencja  nigdy niedoznało podobnej trwogi i 
szkody z powodu powodzi, iak teiaz; trudno o- 
pisać przestrach mieszkańców, gdyż wezbranie 
rzek i p łynące j przez miasto, by ło  niezmiernie 
gwałtowne.

R o z m a i t o ś c i .  —  P o c z ą t e k  Pińczowa. „O tóż 
i Pińczów! iaki on piękny na obszernej równi­
nie skraplanej P i l ic ą !”  tak mówił Młodzieniec 
doieżdżaiąc w najdyczance do tego miasta. „S ta ­
re  to mieścisko!”  odezwał się powożący W ie­
śniak. „ A  zkądże to wiecie Gospodarzu, że ono 
s t a r e ? ”  „ B a !  dyć to ieszcze Król Kazimierz ie 
pobudow ał.”  „Dopraw dy? ”  zagadnął znowu cie­

kawy młodzieniec. „A  iuści tak, proszę Pana ; 
oto raz zapędził się on w łych stronach na po­
lowaniu ; zmordowany, usiadł pod drzewem na 
odpoczynek i tutaj zastali go iego Dworzanie. 
Królowi spodobała się bardzo okolica; ci, k tó rzy  
z nim byli, ścięli zaraz drzewo pod ktorem sie­
dział i postawili pierwszy d om , ko ło  którego 
powoli zaczęli budować inne i tak stanęło mia­
sto; a że na ściętern drzewie znaleźli gniazdo i 
w niem 5 sow, to i mi isto nazwali P ie csó w , k tóre  
potem ludzie przemienili na Pińczów. A widzi 
Jegomość, że prawdę mówiłem.”  ,,No ruszajcie 
a prędko , wypiicmy za dobrą pamięć Waszeci 
butelkę węgrzyna.”  „D obrze  Panie, bo prawdę 
powiedzieć, Pińczów stary, ale i wino w niin nie 
młode. —  Do najpiękniejszych drzew w świecie, 
liczyć się może cyprys rosnący pod S a n ta  M a­
ria  dej Lula w Alexyku. Baron Ilum bolt wy­
m ierzy ł iego obwód na 118 stop, a średnicę na 
stop 40. Drzewo to podług  wszelkiego podo­
bieństwa, musi mieć lat do 4 ,000 , a kto wie czy 
nie wzrosło zaraz po potopie. Jedno z pism ame­
rykańskich. tw ie rdz i, ze w Gambri iest drzewo 
ieszcze grubsze, bo 132 stop obwodu m ające .—  
W Hrabstwie Dorset tego lata wykopano kartofel 
ważący 7 funtowi —  Do Doktora Okulisty p rz y ­
b y ła  młoda Panienka , prosząc o środki zarad­
cze dla iej oczu. „ J a k to ,”  rzecze Okulista, „ i a  
oczy Pani zupełnie zdrowemi znajduję.”  , , Pra­
wda,”  odpowie mniemana Pacjentka, „ a le  one są 
niebieskie, mój Kochanek zas' najwięcej w czar- 
nych gustuie; racz więc Pan Dobr: dać mi iaką 
receptę ,  abym się mu i oczami podobać m ogła .”  
—  U  W iedn ia  w dworskim Teatrze  przedsta­
wiono w zeszłym tygodniu pierwszy raz nową 
5cio-aktową Traiedją, maiącą t y t u ł :  O statnia  
b ia ła  Roza; Autorem iej iest Pan K uranda. 
W  tymże Teatrze będzie wznowioną, dawniej 
powszechnie ulubiona Kocebuego Komedja In d ja -  
nie w A n g lji;  sławną rolę naiwnej G urli p rzed ­
stawi śliczna Panienka, najmłodsza Górka R e ż y ­
sera Anszyc. (T a  Komedja w polskim ięzyku 
daną była pierwszy raz w Warszaw ie r.  1793 • r o ­
lę Gurli przedstawiła Panna Marynowska Sio­
stra sławnej Artystki Truskolawskiej, i o trzym ała  
od Króla S t a n is ła w a  A u g u s ta  piękny  pódaru 
n e k . ) —  W e  Włoszech zamiast nowych wzna- 
wiaią teraz najczęściej opery Rosynicgo.
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S p ro sto w -ą n if.  W  onegdajszym  K u rjerze, tr o g ło ­
szen iu  o w y jśc iu  K alendarza Jan ick iego  na rok 1845, 
za sz ła  om yłk a  w  cen ie; zam iast: z ł .  2 gr . 2 0 , czy tać  
n a le ż y : z ł .  2 gr . 10.

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
B entkow ski i G o g e l J en era ł-M a io ro w ie , z Pu łtuska; 

K rasiń sk i K arol Hr: /.Radzym ina; C ieleck i Juljan S ęd zia  
*! r sb : z S ied lec; G órsk i Joz: D z: z Szw arocina; D am ię­
ck i Adam Dz: zP rzV ty ezy ; W o lsk i Adam Dz: z Zelazuyj 
k om irow sk i Ludw: Dz: zB u d ziszyn a; G ruszczyński Jan 
D z: z L ip y; D ob rzyń sk i G ustaw Dz: z Sarny.

« !Ó W I F .$ K F .» I A .  '
R a n k  P o ls k i . P od a ie  do w iadom ości p u b licznej, że  

w dniu 7 (1 9 )  G rudnia o g o d z in ie  10 z rana, na grun­
c ie  w si Jaw ora , o mil 2 od m iasta Z w olen ia , w P o ­
w iec ie  O patow sk im  Gub: Sandom iersk iej, przed  D c le -  
go  w  any ?n U rzędnikiem  Banku, odbyw ać s ię  będzie  g ło ­
śna licy tacja  in  p lu s, na sprzedaż M ACH INY’ parow ej 
z  kotłam i i łączn ie  ze w szy stk iem i częściam i p o trze -  
b n u n i do urządzenia T artaku, k tórych  szacunek usta­
n ow ion y  ie st na summę R sr. 5539  k . 40; oprócz te g o  
sprzedaw ane będą różne W a r sz ta ty  S to larsk ie , T o k a r ­
sk ie , C iesie lsk ie , należące do nich N arzęd zia  używ ane  
i n ow e, M iedź i Ż ela stw o , S ik a w k i a n g ie lsk ie  i t. p. 
W a rto ść  tych  przed m iotów  w ynosi do R sr .3 5 0 0 , w szakże  
tak ow e m ogą b y ć  licytow an e razem  lub p o ied y n czo , 
p o d łu g  żądania licytan tów . C hcący  kupić M achinę pa­
row ą  z należącą do te jże  M aszynerją  tartaczną, które  
zjiajduią , s ię  w  stanie dobrym  i m ogą w y trzeć  roczn ie  
o k o ło  1350 k op  tarcic , p ow in ien  z ło ż y ć  p rzed  lic y ta ­
c ją  do rąk D elegow an ego  U rzęd n ik a  R sr. 5 5 4 , do in ­
n ych  zaś przed m iotów , k tórych  w yk az  okazanym  z o ­
stan ie  na gruncie iedną tO tą c z ę ść  ich  w artości, iako  
wadja, k tóre  nieutrzym ąiącem u s ię  przy licy ta c ji, na­
tychm iast zostan ie  powrócone*. O prócz tego  sp rzed a­
wane będą 3 K O N IE  F o rn a lsk ie , oraz Staiennc Rmpho- 
niości. B liż sze  objaśnienia i warunki udzielone b y ć  
m ogą Jkażdodziennie w  godzinach B iurow y eh , w y ią w sz y  
dnie św ią teczn e  w  Banku P olsk : w W y d z ia le  P rzem y­
s łu .—  P rezes , Radca T a jn y , J . T y m o w s k i .  N aczeln ik  
Hancelarj i, Ł u b /* o w s k i.

i  R od ow ita  N iem ka, W d o w a , w średnim w ie k u ,'#  
zaopatrzona w  najlep sze św ia d ectw a  z  z n a c zn y ch ^  

j^Doniow, ż y c z y  w ejść  w  ob ow iązek  za  B O N Ę  lu b ^  
do "ZARZĄDZENIA G ospodarstw em . N ajbliższą  y 

zJNyiadómosć p ow ziąść  m ożna przy  u licy  N o w y - ^  
^  Ś w ia t N ro 1310 , w officyn ie  po lew ej stron ie , u ^ 

P a u i K u czyń sk iej na iszem  p ią trz e . ^
Ł&  • ^  ^  & <0 - 10 :' C i )

O Ł E 0 * U  S Z W A J C A R S K I E ­
G O  /■ t ło  k o n se r w  ow iin i.i i pori.s-lu  U ł o -
•ow  .ła ż ą c e g o , w ynalazku K arolu W i l i e r ,  w S /w a jłil-  
■i*' iiadą/.eiM o o w y  trapfport do liantiju W in  i Korzoni 
pod firmą p od p isan ego , a dawniej G. F eli!;,ner, w domu 
Bokniin p r /y  u licy  1)1 u piej > r  545 , naprzeciw  C erk w i, 
k ie r e jo  nabyć m ożna w c a ly c li i w p ó l lla s /tc /k a c li;

i

p ierw sz y ch  po  z ł .  9 , drugich  po  z ł .  4 i p ó ł. Każda
flaszeczka teg o ż  O lejk u , o k tórego  dobroci ty lokrotnie  
pism a publiczne zagran icą z ch lub ą w sp o m in a ły , opa-, 
trzona ie st p ieczęc ią  upatentow aną p rzez  J . K. M . Kró­
la F ran cu zk iego , a nadto na każdej flaszeczce znajduK 
s ię  Im ie , N azw isk o  i m iejsce  zam ieszkania W ynalazcy  
teg o ż  O lejku, w yp u k łem i literam i w y tło czo n e .

J . K  o ś c i ń s k i.
Ę f B i  [ s i t  I S -1

P od  Nr 1335 p rzy  u licy  S to -K r zy z k ie j , \ f  K a - i  
Ę m ien icy  D z iec ią tk a -J e zu s, drugie  drzw i od A p tek i, 

E fn a  p ierw szem  p ią trze  od ty łu , N er stancji 1 2 t y . ! ^
iest k ilka  p iękn ych  S Z A L Ó W  T u reck ich  do sprze-fjgl 

Jadania, za  cenę bardzo um iarkow aną. p*
■jbi^ga jf fena

O SO BA  posiadaiąca p r z y zw o ite  św iadectw a i 
rekom endacje, ż y czy  so b ie  przyjąć ob ow iązek  w  iakim  
dom u utrzym yw ania  M E L D U N K Ó W , ty lk o  za  stancja 
i ie z e li  można b ę d z ie ,  chociaż m aty o p a ł. E to b y  *■ 
Panów  w ła śc ic ie li D om ów  lub D zierżaw ców  p otrzeb o­
w a ł, niechaj raczy  p o zo sta w ić  swój adres w M agazy­
n ie  S tro i ów . w  Gmachu W ie lk ie g o  T eatru , w p rost 
Z egaru R a tu szow ego , na d o le .

W P O  S X \ M P Ą Ń S K I E  C  i t m n  ut
(C abinet C ham pagne), sp r ze d a ie s ię  w S K L E P IE  U B O ­
G IC H , butelka po z ł .  12.

D ziś  rano zim nastop ni 1. W czoraj w połud: c iep ła  1.
T E A T R  R O Z M A IT :. Ju tro , 9 ty r a z M a i u i r l l a . 31r/.y  

raz P e w ie n  J eg o m o ść . (D z iś  w Y\ i elk i m T ea trze  p o  '  a -  
p » ju  M iło s n y m  danym przez A rtystów  w ło sk ich , b ę d /ie  
8m y raz B alet Ł o w y  /!ya r> y).

D ziś  w n o w o  otw orzonej Kawiarni przy  u licy  P od w al, 
w p ro st u lic y  K apitu lnej na lm  p ią trze  od frontu , Panny 
1\ o w  a k o w s k i o, grać i śp iew ać będą; przytem  można do­
stać JE D Z E N IA  po cen ie um iarkowanej i ry ch łe j usłutkee.

D ziś  w Kaw iarni przy  ul: Now ó-S en atorsk iej, m iędzy  
hotelem  R zym skim  a L itew sk im , na dole , w pod w órzu, 
J P . f ) a n t  ck i  z kompan ją  grać b ęd zie .

D ziś w Kaw iarni przy u licy TłnuiaC: i Bielańsk: w  do­
mu L ilpopa N r 600 . J P . M o d l i ń s k i  z kernp: grać będzie; 
przytem  9 c io -le tn i C hłop czyk  w ykonyw ać będzie  na 
W io lo n cze li różn e d z ie ła  m uzyczne.

D vL w Kawiarni przy ul: Bcdnars: i K rak•-Przedm: 
w domu D ra M alcza. fam ilja  P u d z  ń s h c h  g rać  b ęd zie .

D z iś  w Kaw i a rui przv ul: F reta  pud Nr 2 75: obok han­
dlu Szm U nera, P . C h o jn a .n k i z honipanja grać będzie-

D ziś  w K awiarni przy  u licy  W ierzb o w ej i N ieca łej, 
wpro,sf T ea tru , fam ilja -h r a i l i  grać b ędzie .

D ziś w kaw  iarni przy nł: T rco a ek ie j obok domu 
Stein k ellera . Panny łlessą fy  gr$c i śp iew ać będą.

D ziś  w  k aw iarn i na K rak:-P rzedni:, w prost ul: T ręb a ­
ck iej na 1 p ią trze ,T E R C E T  z C z e sk ie j  P r a g i  grać b ę d /ie .

Ju tro  u J .o i'ovca . p r z y  u): k a p itu ln ej, pod Nr 5Jw* 
na Śniadanie : Sy.lufle zaw iiane w ciaście  z p ieca, ° raz 
B efsztyk , k o t le ty  c ie lęce , R ozbratel w ied eń sk i po 
porcja, a Obiad iak zw yczajnie z ł .  1; przyjm uje s ię  lakze  
m iesięcznych .


